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Z KRAKOWA DNIA 21 GRUDNIA 1823 ROKU W NIEDZIELĘ. 


— Z Krakowa. 


W dalszym ciąsu 5tepo Posiedzenia 
Scymu Rzieczypospolitey Krakowskiey d. 
$ Grudnia 1325 r. 


Reprezentant Librowski spostrzega- 
iąc w wniosku Reprezentanta X. Dubie- 
ckiezo , iż przedstawione środki przeciw 
napiywowi ubogich t dawan u przytut- 
ku za ranicznym , odnoszą się do wkła- 
dania nowych obowiazkow na Woytów 
którzy i tak przez sprawdzenia fabryka- 
tów krajowych z nowego urządzenia 
bandju dla pemnożoney pracy zyskałi do- 
datk w pensyt , mniemał że ciężarem 
na Wóyrów niewłaściwie pokryta zosta- 
iby litość nad uhogiemi, i radził aby 
Proiekt o Lrtter i odłączyć od proiektu 
Policyi Wicyskiey. 

Reprezentant Nowicki dla wielości 
myśli i wyobrażeń słosem Reprezentan- 
ta X. Dubieckiego obiętych, żądał kom- 
Mmunikrcyrtegóż do odpowiedzi; nieznay- 
dował iednak powodow dta których nie- 
miało by się Towarzystwo Dobroczynno- 
ści opatrywać wdochody stałe, sdy dzia- 
łaiąc podług zasad opiniią publiczna po- 
partych, na tych gruntuie kwalifikacyą u- 
bogich do Domu ogolnego schronienia 
udaigcych sig wspólnie z policyą przez 


zniesienie się z Naczelnikiem teyże, w 
zamiarze zaś usunięcia ponęty ubogich za- 
strzegł sobie złożenie uwag o domu pracy. 

Reprezentant Kryspin Hrabia Zeliń- 
ski niezgadzał się na twierdzecie Repre- 
zeutanta X. Dubieck:ego Delegowanego 
z Kapituły, że Towarzystwo Dobroczyne 
ności iest przyrułkiem próżniaków z po- 
wodu łatwego do onegóż przyymowa- 
nia, i w dopuszczeniu tego znaydowat 
uchybie je winnego uszanowania Dostoy- 
nemu Nacrelaikowi Towarzystwa Do- 
broczynności iako 1 zacnym Urzędni- 
kom dia miłuści Boga tylko cierpiącey 
ludzkości usługuiącym , uważał także 
twierdzenie łatwego przyymowania u- 
bagich z pomnożenia się liczby tychże 
niesprawiędliwem , gdyż powszechne za- 
temowanie handlu, niedostatek zarobkuy 
brak pieniędzy, smutne nam dnie wido- 
Fi, że liciba Ubogich co z nuie pomna- 
żać się będzie; daley rzeki Mówea: w 
tym lednak zgadzam Się z Repr: X. Ka- 
nonikiem Dubieck m» że Towarzystwo 
Dobroczynności bez braku rak kraiowych 
jak obcych pod swoją opiekę przyymu- 
ie, ina to odpowiadam iako Chrześcian 
iako Kstolik chociaż nie Duchowny sło- 
wami S. Ewdogelii, która w każdym 
człowieku bliźniego widzieć, dla każdego 


m X 
nieszczęśliwego rękę otwartą mieć każe, 
bo kro niemiluie bliźniego nie miłnie Bo- 
gn. — Głos ten złożył Mówca na piśmie. 

Reprezentant Soczyński odłączaiąc 
obięte głosem Reprezen: X. Dubieckiego 
materyie Policyi Wieyskiey i Towarzy- 
s.wa Dobroczynności, co do Policyi 
Wieyskiey chciął mieć odczytany proiekt 
zeszłorocznemu Seymowj przez Reprcz: 
jenersta Paszkowskiego przedstawiony ; 
co zaś do Towarzystwa Dobroczynności; 

gdy proiekc przeznaczenia na toż docho- 
du z Loteryi oddany został Kommissyi 
Skarbowey ; ta zwróci uwagę na wszel- 
kie szczegóły, wnosząc zarazem aby dla 
rozpoznania progressyi nieszczęśliwych 
przytułku w Towarzystwie Dobroczyn- 
ności szukających, wezwany został Se- 
nat o obiaśnienie , czyli też ta sama Lo- 
teryja nie icst powodem progressyi ubo- 
gich. 

Delegowany Senator Sobolewski o- 
znaymił , iż Policyla Wieyska iest w 
lascrukcyi Wóytów Gmin zapewnioną , 
i aczkolwiek otwarte granice kraiu utru- 
dzają zapobieżenie napływowi włóczę- 
gów, zachowana iednak zZostaie Ścisła 
kontrolla osób przybywaiących. 

Reprezentant Lipczyński Delegowa- 
ny S$gdzia Pokoiu w odpowiedzi na wnio- 
sek Repr; X. Dubieckicgo oświadczył, iż 
co iest w proickcie Mówcy iest iuż w 
exekucyi przez dopełnianie wywodów 
słownych z przybywaiącemi do kraiu o- 
sobami; wyraził przytym, iż proiekt 
Reprezen: Jenerata Ba wz kicz a odró- 
Żniatące się od wniosku Reprez; X. Du- 
bieckiego miał zamiary , gdyż w tey od- 
nosiły się Policyi Wieyskiey cele do por 
rządków Włości, z postanowieniem Q- 
piekónów Włościanom, i w względzie 
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tym odwołał się Repr: Lipczyński da 
śwych uwag natenczas przedstąwionych 
w tym szczególniey, że nadanie rozcią* 
gleyszey władzy Zastępcom Wóytów po 
wsiach z Appellacyią do Wóyta naytra" 
fniey ustalić zdoła Policyią Wieyską. 

Reprezentant Nowicki 4 powodu 
wniesień zgłębienia powodów progressyi 
ubóstwa uważał, iż te przez głosy abe- 
cnych w Reprezentacyi czynnych Człon- 
ków Towarzystwa Dobroczynności Re- 
prezentaucyi wyiaśnione bydź mogą ; lecz ` 
gdy nieidzie o przyczynę zubożenia, lecz 
o Zapobieżenie ubóstwa i zaradzenie pg- 
tczebom ubogich kwalikowanych rzecz 
świętą $tanowiących ; w tym głos Re- ` 
prezentanta X. Dubieckiego uważał po- 
Żyteczny, ażeby się zasłonić od ubogich 
2 kraiów obcych. 

* Marszałek Seymu podniesionym glo- 
som nadając naturę wyiaśnień, w zwroe 
cie do porządku postępowania Artykufu 
127 Statutu urządzającego Zgromadzenia 
Polityczne wskazanego oznaymił, iż de 
liberacyia ogrenicza się tylko na orze- 
czeniu Izby Prawodawczey czyli wnio- 
sek Reprez: X. Dubieckiego kwalifiknie 
się do przesłania Senatowi. 

Reprezentant Soczyński odezwał się; 
iż gdy powołany proiekt Policy Wiey- 
skiey przez Reprez: Jenerała Paszkow* 
skiego na zeszłorocznym Seymie wnie- 
Siony , nie jest odczytany , deliberacyia 
nad kwalifikacyią przesłania do Senatu 
wniosku Repr: X. Dubieckiego iest Za- 
wcześną. 

Marszałek Scymu oznaymił, że wnio- 
sek Repr: X. Dubieckiego ma przedmiot 
przeznaczenia dochodu z Loteryi, i u- 
rządeń Towarzystwa Dobroczynności, a 
przeto odłaczny od zamiarów proiektu 
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praeż Jenerała Paszkowskiego o Policyi 
W ieyskiey przedstawionego, i dla prze- 
konania Marszałek $eymu polecił Sekre- 
tnrzowi Seymu odczytanie na proiekt Po- 
licy; Wieyskiecy odpowiedzi Senatu ze- 
szłorecznemu Seymowi daney. — Po 
Odczytaniu odpowiedzi Senatu na tenże 
projekt Policyi Wieyskiey. — Reprcz: 
Soczyński znalazł się zaspokoionym, a 
nastę; nie Izba Prawodawczą postano- 
wiła proiekt Reprezen: X. Dubieckiego 
przesłać Senatowi do urzędowego uży- 
cin, 

Reprezentant Soczyński wniósł, a- 
Żeby przesyiaiąc proiekt powyższy Sena- 
towi zażądać zarazem obiaśnień czy pro- 
gressyi ubogich nie iest powodem 'Lote- 
rys. 

Repreżentane Librowski zastrzegł 
złożenie dowodów Sądowych na popar- 
cie, iż Loterya stała się przyczyną licz- 
nych kradzieży, 

Marszałek Seymu przedmiot skutków 
Leteryi uważał na teraz bydź obcym to- 
czącey się materyi, i gdy zaprowadze- 
nie Loteryj kralowey wynikło z posta- 
nowienia sameyże Reprczentacyj. — Se- 
nat w wydaniu kontraktu działał na u: 
chwale stoiącey, nad którą tem samem 
wszejkie wnioski staią się bezskutecznemi. 

Reprezentant Librowski wniósł : iż 
Reprezentacyią nienależy do kontraktu 5 
z Władzy Jey wyniknąć może uchylenie 
Loteryi iako ogólnego złego z przyczy- 
ny demoralizacyi , zwłaszcza gdy do- 
Świadczenie wskazało, ile W łościan i Słu- 
Żących gromadząc się co tydzień na cią- 
gnienie Loteryi pomnażą kradzieże, a 
tak przeciw samemu nawet doswoleniu 


kontraktem tak częstego ciągnienia Lo— 


teryj duż utwierdzone zostałą złe skutki- 
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Marszałck Seymu oznaymit Mów- 
com, iż gdy wnioski swe złożą na pi- 
śmie» w tenczas Izba Prawodawczą za- 
stanawiać się nad temi będzie. 

W dalszym porządku działań Seyma 
Sekretarz Seymowy odczytał nadesłany 
od Senatu proiekt do ustawy ograniczaią- 
cey prawo regalu do złota, srebra i So- 
Ji, któren postanowiono przesiać do o- 
pini Kommissyi Prawodawczcy łącznie 
z Kommissyią Skarbową. 

Reprezentant Assessor Seymu Flor- 
kiewicz spostrzegaiąc, że w odczyta 
nym proiekcie o Kopalniach Senat za- 
strzegł sobie wydanie urządzeń Policyy- 
nych, uczynił wniosek, ażeby gdy urzą- 
dzenia Policyine mieć będą wpływ na 
prawa własności, też łącznie z proiektem 
odczytanym wprowadzone zostały pod 
decyzyiją Izby Prawodawczey. 

Marszałek Seymu oznaymił, jż ią. 
kie z opinii Kommissyi wynikną spo- 
strzeżenia nad projektem, te będą przed- 
miotem deliberacyi Izby Prawodawczey, 
i natenczas nastąpi oraż zwrót uwągi 
na wniosek Repr: Florkiewicza. 

Odczytany następnie został proiekt 
do Ustawy znoszącey podatek Kamelae 
ryjny przez Mieszkańców Miasta Kazimie- 
rza wyznania Starozakonnego opłacony, 

Reprezentant Librowski uważając, iż 
proiekt odczytany po piąty raz iako po» 
przednich czterech Seymów odrzucany 
iest wprowadzony , i w tym tylko zmia- 
na wyrazów okazuje się, m nadto gdy 
po czwartym dniu posiedzeń Seymu nad- 
szedł, wniosł iż do Izby niemoze bydź 
przyięty mie 

Marszałek Seymu tlómacząc powo- 
dy skłaniaijące Senat do przedstawienia 
po raz piąty powyższego pioicktu, uzasy- 
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mił, iż te gruntuią się na przekonaniu 
polepszonego stanu Skarbu publicznego 
a ztąd obeyścia się bez zasiłku z pod tku 
pod tycułem porównania ofiary z Docho- 
dów kamelaryinych przez Mieszkańców 
Staroz: Miasta Kazimierza opłacanego, 
do postanowienia którego Re srczentancya 
r. 1817 niedostatecznością ówczasewych 
zrodeł finansowych zniewolona była, wy- 
raził przycym Marszałek Seymu, że Senat 
2 względu tego podatku odebrał od JJWww. 
Rezydentów trzech Na;iaśnieszych Kray 
ten protegujących Dworów Jnsiynuacyą 
ażeby starał się usunąć to wszystko co- 
by za nicadpowjadające zamiarom Sts- 
tutami wskazanemi poczyty wane bydź mo- 
glo, gdy zatem potrzeba ulżenia iudowi 
Starozakonnemu ciężaru tego stała się 
coraz widocznieyszą i Senat spuścić zoka 
nicmusi pobudek, ktore go do ciągłego 
Wnoszeaja tey okoliczności czterem po 
Sobie idąram Reprczentancyom skłan:ały, 
zniewolonym bydź się znalazł znneaiw- 
Szy nieco osnowę dawniey przedstawio- 
nych Proicktów na nowa tem przedmio- 
kem zatrudnić Izbę Prawoda "czą. 
Reprezencauc Assesór Seymu Flor- 
kiewicz czytał Art: a16 Śca: Urząde: 
Zgrom: Poli: i z tego Koniecznosć przed- 
stawienia powyższego proiektu naypó- 
późnicy w 4 dniu Posiedzeń znay dował, 
co gdy nie n stąpiło, waiosł iż na terag 
luż do Izby przyjętym bydź niemoże. 
Reprezentant Assessór Seymu Ku- 
cieński obiaśniat, że przestanie proiektów 
nastąpiło w dniu drugim posiedzeń Şey- 
Mu, i czas tylko fizyczny stał się przez- 
szkodą odczytania proiektu Seymowi, 
Reprezentant Florkiewicz pozosta- 
wienie proiektu w Kancellaryi Szymo- 
wey bez uwiudomienia o tem Izby Prawo- 
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dawczey uważał za nieodpowiadaiące 
przepisom powołanym Artykułem st tu- 
tn wskazanym, i obstawał przy niemożno* 
ści przyjęcia , a następnie i deliberowania 
nad proięktęem, 

iegóż zdania był Reprezentant Li- 
browskj, a Reprezentant Suczyński dodał: 
iż gdy Aru 13 Konstytucyi dozwała dwa 
Taży tylko wprowadzenie proiektu, deli- 
berowanje nad proiektem po piąty raz 
Walie:' onym będzie przeciw Konstytucyi. 

Marszałek Scymu ttómacz 1, że wszel- 
kie proiekta nadeszły w dniu drugim 
Posiedzeń izby Prawodawczey i tylko 
dła braku czasu fizycznego niemogły bydź 
razem odczyt'nę 

Reprezentant Kucieński wniosł, iż 
Powołany Art: 116 niestanowi obowiąz- 
ków odczytywania Proiektów Skarbo- 
wych naypoźniey do dnia 4 posiedzeń 
Scymu, obey muie tylko przepis dla Senatu, 
ażeby do dnia tego przesłane były do 
Scymu, 

Reprezentant Librowski utrzymy- 
wał konieczność ogłoszenia proiektow 
Skarbowych z upłynieniem 4 dnia Po- 
siedzcń, a toz zasady nietykalności Kon- 
stycucył ten przepis wyrażnie wskazu- 
iącey. 

Podobnież Repr: Assessor *Seymu 
Florkiewicz obstawał , że lzba Prawo- 
dawcza wiedzieć winna 2 4 posiedze» 
niem  Seymu o nądesztych projektach 
Skarbowych? 

Marszałek S=vmu odwołał sę do 
działań zesztych S$eymów, które w mate» 
ryi Skarbowey udowodniły gotowość de- 
libero wanja nad proiekcami $karbowemi 
nie w chodząc w datę wprowadzenia tych 
Seymuiącym. byłe tylko z Senatu do 
czwartego dnia posiedzeń Sęymu doszły, 
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wyraził przytym że działania Kancella- 
tyi Seymowcy będąc ixwne, dostarcznią 
Przekonanie o dniu nadcyścia proiektu, 
którego odczytanie do dnia dzisieyszego 
zawieszone, było raczey skutkiem sa- 
Mmtyże Reprezencancyi na przedostatniem 
* posiedzeniu przez ogrom materyi Budże 
towey znaczaje przeciągnionem , okazu- 
iąccy zamiar odłrżenia dalszych działań. 

Revr: Florkiewice z dzisłań zeszłych 
Scymow ych niezniyduiąc mocy obowię= 
Zuiącey dia następney Reprczentacyi » 
oświadczył się przeciw przyięciu wpro- 
Wadzonego Proiektu. 

Repr: Soczyński oznaymił, iż za- 
Çhowuigc wyraźay przepis Konstytucyi 
ni: ubliża się możności przyjęcia wora- 
wadzonego Proicktu, m to przez siużą- 
cą wolność każdemu z Reprezentantów 
ponowienia Proiektu, gdy użyteczność 
onego uzna. 

Gdy odezwały się głosy Seymuią- 
cych, za nieprzyięciem proicktu i tę o- 
piaia dzielili C foaki Kommissyi Skar- 


buwey. — Maurszałes Seymu za zgodą 
Izby Prawodawczey ogłosił proiekt znie- 
Siena podatku Kamelaryynego przez 


Mieszkańców Miasta Kazimierza wyzna- 
nia Starozakonnych opłacany za nieprzy- 
ięty, 
Leon Chwalibogowski, 
Sekretarz Seymowy. 


Z Madrytu d. 27 Listopada. 


Jenerał Bourmont przybył do Ma- 
drytu, obiął zaraz nad woyskiem do- 
wodztwo i rozpoczął związki z władza- 
mi i dowodcumi po twierdzach. 

Umart tu Hr. Fuentes. Małżonkę, 
włoską aktorkę Sala: zostawił przy 
nadziei, Dziecię iey odziedziczy łego ty- 
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tul i dobra. = Pomiędzy wygnanemi 
niedawno znayduie się tekże Hr. Puoro- 
stro, który z pogardą odesłał Królowi 
klucz Szambelański, który chociaż był 
od służby odd lony, miał jednak po- 
zwolenie noszenia gn. Romero Alpuen- 
te (ktorego Dziennik Gw'azda nazywa 
Donkwiszotem  rewolucyi) odpłynąć 
miał do północney A eryki. e 

Zapewniaią, iż Morillo żądał i o- 
trzymał paszport do wyiazdu do Fran- 
cyi. Na iego mieysce Quesada imiano- 
wany zostal Jenerniem Kapitanem Ga- 
licyi, lecz tego urzędu nieprzyiął. 

Paulino la Calle i Manuel Santurio> 
dwany niebezpieczni rewolucyioniści, Zo. 
stali uwięzionemi. 

— D. 29 — 

J.K. M po wysłuchania swey Mini- 
strowskiey rady mianował Jenerała poru- 
cznika Sien Fuegos Dyrektorem jencra|l- 
nym artyleryi, Marszałka polnego de la 
Quadra Jenerałem Jnżynierów; Mar- 
szałka polnego Aimerich Jenerałem in- 
spektorem piechoty 5 Jenerała poruczni- 
ka de Contrenas, pO oddaleniu Morilla, 
Jeneratem Kapitanem Galicyi; Jenerała 
porucznika de Bescouie Gubernatorem 
Barcelony, a Marszałka polnego Four- 
nas Gubernatorem Tarrapony. 

Podług wyroku Królewskiego, po- 
nieważ Skarb przez buntowników przez 
półczwarta roku wyczerpany został, po- 
dany zatem bydź ma Królowi plan, przęz 
który nietylko liczba urzędników , ale ich 
placa ma bydź pomnieyszoną. 

Sądzą , iż w rocznicę urodzin Kró- 
lowey powszechne przebaczenie ogło= 
uem będzie. 

Baron Eroles przysłał z Katalonii 
pod d. 1g b. m: domicsienie: iż po na 


wa X 


radzeniu się g Jenerałem Lobera sciu ty- 
siączne jego dywizyia, która w Reuss 
stała , poddała się zupelnie J. K. Mci. Ba- 
ron Eroles rozkazał temu woysku w szyku 
do boiu stanąć, które przy trzykrotnem o- 
krzyku: Niech żyje! i wyśstrzałach z 
dział i ręczney broni, wykonało Kró- 
łowi przysięgę. 

Empecinando poymany został przez 
oddział ochotników Królewskich. Twier- 
dzą, iż dowodca w Sagenfiel z rozka- 
zu Głownego dowodcy w dawney Ka 
stylii rozkazał ochotnikom na mocy ka- 
pitulacyi z Badaioz tego buntownika ną 
wolność puścić, Lecz Gazeta Restaura- 
dor zapewnia, iż Empeciìinando mimo 
tego tego zostkie uwięziony , jakoż (do- 
daie) „śmiechu godną byłoby rzeczą, 
gdyby buntownik, który tyle opierał się 
władzy Królewskiey miał bydź niety- 
kany. 

Z rozkazu Królewskiego kilka wier- 
szów , które Riego w ostatniey chwili 
Życja napisał 1 na rusztowaniu swoie- 
mu spowiednikowi oddał, będą z iego 
wizerunkiem w liczbie 15,000 exempla- 
rzów wydrukowane. 

Ballasteros miał inkognito przeie- 
chać przez Madryt udaiąc się do Fran- 
| cyi. i 

Niedaleko Bilbao oddział Królew- 
skich ochotników przytrzymał 50 zbroy- 
nych milicyiantów ; którzy gdy wi: 
dzieli się bydź obskoczonemi, powie- 
dzieli, iż udali się w drogę ażeby sami do- 
nieśli o swoim się poddaniu i Królowi 
wierność zaprzysięgliz lecz nie uwierzo- 
uo im, irzecz będzie ścisło dochodzons. 

Z Paryża d. 4 Grudnia. 

Dzień zgi Grudnia oznaczony był 

na winzd Xięcia Angouleme. Zaraz ra- 
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no mimo Zzanoszenia się na deszcz nie- 
zliczone tłumy ludu wyszły za royatkę 
przeciw Xciu. Lecz w chwili, gdy przy 
huku dział do Paryża wieżdzał, wypo- 
godziło się Niebo i odciepliło powie» 
trze. — O godzinie 1: przybył Xże Aa- 
gouleme do Werssalu; gwardyia naro- 
dowa i osada przyięły go w paradzie. 
Chwilę tylko zatrzymał się w domu pre- 
fektury. J: Kr. Wysokość Monsieur wy* 
iechał tu przeciw niemu. Oba Xiążęta 
i Małżonka Xcia Angouleme; która przeć 
ciw niemu do Chartres wylechała, udali 
się zaraz do St. Cloud, gdzie oczeki- 
wała nanich Xżna Berry s dziećmi swo- 


jemi. Xże Angouleme uściskał serdecz= 


nie swą bratową i iey dzieci. Prezy- 


dent i Pleban St Cloud mieli 
złożyć ]. K. W. swoie życzenia. O trzech 
kwadransach na godźinę iwszą z polu- 


zaszczyć 


dńia odiechały Wysokie Osoby do Pa- | 


ryza. Przy bramie Maiilot wsiądi Xże 
Jęneralissim na konia, a Marszałkowie; 
Xiążęta Reggio i Ragusy i Hr. Laury- 
ston, Jenerał porucznik Hr. Bourdeso|le; 
Bethissy , Larochejacquelin, Xże Guis ł 
liczny sztab główny stanowili iego or- 
szak. Przy rogatce Gwiazda Stanął Xże 
pomiędzy szeregami woyska, które sta- 
ły począwszy od lasku Boulogne. Gwar- 
dyia narodowa Paryzka, rozmaite !kor- 
pusy woyska i osada udały się ieszcze o 
godzinie 11 przeciw niemu. Cały Paryż 
zacząwszy od pól Elizeyskich stał zgroa 
madzony aż do Tuilleries i na wszyst» 
kich twarzach widać było nayżywszą 
radość. W południe władze mieyskie w 
powozrash, otoczone korpusem Żandar- 
mów, przejechały przez tłumy ludu za 
rogatkę Gwiazda,  Tryumfalna brama 
dawniey tu wystawiona , została roze- 
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rana, a mà mieyscu iey rozbity został wspa- 
niały namiot, otoczony po prawey i le- 
Wey stronie trofeami, a dziubami okrę- 
tów przyozdobione słupy wznosiły się 
Dad pawilon rogatki. Chorągwie i po- 
lowe znaki z nazwiskami micysc, w 
których się w tey woynie wsławiły » 
zdobiły kratę wniyścia. Władze mieyskie 
zebrały się w tem namiocie, do których 
Przyłączył się Arcybiskup z pratatami i 
lane osoby wysokiego znaczenia. Ucznio- 
Wie politechniczney szkoły, których 
Xże iest opiekunem, stanęli po obu stro- 
nach namiotu; w tyle przekupki z bu- 
kiecami. 
Przekupnie, drągarze, roznoszący węgle 
1 inne korporacyje Z srebrnym bukietem 
dla J. K. Wysokości. Xże zostawiwszy 
Za sobą orszak, iechat sem przodem, 
zdrowy i ceerstwy z powagą Bohater- 
ską. „Na widok iego powietrze zapeł- 
nione było radosnemi okrzykami. Wiel- 
ki Mistrz obrzędów Francyi, w towa- 
reystwie swoich pomocników, przed- 
stawił J.K, W. władze miasta Paryża, 
na których czele będący Prefekt depar- 
tamentu Sekwany, Hrabia Chabrol, 
miał do niego mowę, którey treść była 
następuiąca: (c Łaskawy Panie! życze- 
nia nasze towarzyszyły Ci przy odie- 
£dzic, a radosne powitanie oczekiwało 
Cię przy powrocie, Od 3o lat woyna 
byla wyrazem pizestrachu, zapowiada- 
iaca nieszczęście ludom. Szpada W. K. 
W. na głos potężnego Monarchy dopel- 
nita prawdziwego przeznaczenia odwa- 
gi i oręża przez 
cionego narodu do iego godności. Tro- 
fea W. K. Wci staty się pociechą lu- 
du i pokrywaią trwałą spokoynością wul- 
kan rewolucyyny. Oyczyzna nasza po- 


Zewnątrz i na wniyściu stali - 


odpowiedział: 


podniesienie zgoie- ` 
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jednala się z światem i maazwista Lo- 
grona, Lorea ;„Pampelona , Lado i Lers, 
Trocadero i Santi Petri otaczaią gwia- ` 
zdę sławy Rodziny Jego i głoszą zwy- 
cięztwo i sławę Francuzów na lądzie i 
wodzie. Wniydź W. Kr. W. do tych 
murów prodków swoich, ktorych koro- 
nę dzień dzisieyszy nowemi zdobi kwia- 
ty. Wielka ta stolica wykrzykuie ra- 
dośnie swoim woiownikomi wita ich w 
wyniosłem trymmfie na Twoie zaś skro- 
nie, Łaskawv Xże, Król i Qyciec pod 
starozytnemi sklepieniami świętego Pa- 
tacu laurowy włoży wieniec. Serce Jego 
wźruszy się radośnie na widok tego, któ- 
rego nazywa pociechą swey Starości i 
chwałą Francyi; na Jego łonie, odbie- 
rzesz, Łaskawy Xże, podwoyną nagroe 
dę mądrey Twey polityki i woienney wae 
leczności. Niech żyie Xże Angouleme! ,, 
— J.K. W. słuchał tey mowy z wielką 
uwagą, zdiął kapelusz, dla skłonienia 
wykrzykuiących radośnie do uciszenia 
się na chwilę, ukłanił się na koniu i 
« Czuię się bardzo bydź 
wzruszonym życzeniami, którę mi 
WPan w imieniu miasta Paryża iwynu- 
rzasz; poczytuję się za szezęśliwego » iż 
dopełnitem zlecenia Króla; przywrócj- 
łem pokóy i okażałem, że na czele woy- 
ska Francuzkiego wszystkiego dokazać 
można.;,— Okrzyki ludu na nowo się 
rozpoczęły, Xże podziękował za nie nay- 
grzeczniey i powrócił do swoiego ior- 
Pe o W niyście do murów miasta za- 
powiedziało 21 wystrzałów z dział pod 
domem Jawalidów. Od rogatki Gwiaz- 
da aż do pałacu Tuilleries iechał przed 
Xcjem dowodca woysk, Hr. ;Coutarq, 
2 całym swoiem sztabem. Okrzyki: niech 
żyje Krol! niech żyie Bohater Trocade- 
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ro! niech żyją Burbonowie! przesadza- 
ły odgłos bębnów , woyskową muzykę i 
wystrzały z dział, Trzecie bataliiony :go 
i 4go pułku gwardyi Królewskiey , któ- 
re wiele przyłożyły się do nieśmiertel- 
nego Łwycięztwa” pod Trocadero, szły 
pod dowództwem przyozdubionego czer- 
wong wstęgą Hr. Ambrugczc tuż przed 
Xciem. W wiclkiey alei Tuiłleries sta- 
nęty w szyku do boiu, a Xże przeicż- 
dzaiąc mówił donich, wymienialąc nje- 
których żołnierzy po nazwisku, na wzór 
swoiego Pradziala Ludwika XIV. Przed 
samą godziną egą wiechał potomek Hen- 
ryka IV do Tuileries, a w ro minut 
potem pokazał się Kiól w pawilonie Ze- 
garowym. Po prawey iego stronie stali 
Monsieur i Xże Jeoeralissim , a po le- 
wey Xięźne Angouleme i Berry, ostarnia 
z dziećmi swoiemi. Za krzesłem Kró- 
łewskiem widziano Xcia Talleyrand i 
Xięzne Blacas i Luxenburg. Wysoki 
Naczelnik Dynastyi Burbonów wziął przy 
swoiontgo Syna swojego za rękę i przed- 
stawił go ludowi. Xżez tozrzewnieniem, 
które przeszło aż do ludu, ucał: wał rę- 
kę Królewską; żadne oko nie było su- 
che, i dopiero gdy ukończyła się ta u- 
roczysia sceną, wznosiły się znowu do 
N-cba okrzyki przychylnego ludu. Dzie- 
więćdziesiąt dziewięć batalionów pie- 
choty; 30 szwadrenów jazdy i 2 batte- 
ryie artyleryi;, w ogole 23,000 ludzi 
przeciągnęło okolo J. K. Mci. Za gwar- 
<dyią narodową szły korpeorscyie, które 
Xcia przy wieźśdzie do miesta powitały. 
Przekupkom dozwolii J. K. M. wniyść 
do pokciów i-złożyć Kciu swoie bukie- 
ty. Nim Król opuścił balkon przedsta- 
wil icszeze raz ludowi Xcia Bohatera. 
Radosne okrzyki towarzyszyły Wyso- 
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kicy Rodzinie Królewskiey do pokoiów.= 
Przez cały dzień iiczne kup» ludu 2 bia” 
łemi chorągwiami, na których iaśniały 
Łiliie i napisy, przeciągały przez mise 
Sro; i na wszystkich plac ch snaydowz* 
li się śpiewacy, którzy śpiewali pieśni 
na pochwałę Bohatera swciego. W wie- 
czór całe miasto bylo oświecone , a tef” | 
try ubiegały się z wystawieniem sztuk > 
zastosowanych -do uroczystości dnią te” 
go, à wszędzie przyięte były okrzykami 
niech żyie Król! niech żyie Dom Bur- 
boński! 

O godzinie 4 przylął Xże Angoulee 
me obcych Posłów i Ministrów , którzy 
złożyli mu swoję uszanowanie i w imie 
niu ich miał mowę Apostolski Nuncyusze | 

Xże Carignan przybył tu wczeray.=* 
J]. K. M. udzielił Posłowi Hiszp:áskiemus 
Xciu S$ n Carlos, order Ducha S. 


Z Sztokolmu d. a! Listopada. 

Dwór Kiólewski zawdziat na 3 dol 
żałobę ps zmarłym Landgrafie Ludwika 
Jerzym Karolu Hessen - Darmstadt i Xię- 
żale Amali Baderskiey. 

Siychać , iż Minister stanu spraw 
zagranicznych, Hr. Engeström, tak da- 
lece przyszedt do zdrowia , iz na pow ró 
obist swóy wydział. 


Stosownie do Królewskiego rozporz4= 
dzenia poddaiem 23 z. m towary przy ne | 
kradkowem w; rowadreniu i 
ne, ktore podług dawnieyszega rozpo* | 
rządzenia musiały bydź z kralu wywo”! 
żone i za granicą preedawane, mogą na 
przyszłość w kraiu bydź sprzedane, pod. 
warunkiem iednak,iż po sprzedarzy z kra4 
iu bęją wywiezione. 

Podług doniesień z Trypolis pod d. 
19 z. m. Stan zdrowia był tam dobryg 
ale urodzay zboża nie nayobficszy. 
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Z Krakowa DNIA s1 GRUDNIA 1823 ROKU W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 13 Grudnia. 


Dnia 11 b. m. w południe rozstał 
się z tym światem JW. Ignacy Ctyżew- 
ski, Senator Krolestwa Polskie» ,, Bi 
skup Augustowski. Zgon tezo znzko- 
mitego Męża zasmucił mocno całe Dacho- 
wień:two. przyiaciół , i tych nawec» 
Którzy zblicka nic byli świadkami iego 
«het rzadkich. 


Z Priersburga d. 1% Listopada d. k. 
(ZKnyera Litewskiego. ) i 


Donia 9 b. m. z powodu Imienin Je- 
Bo Cesarskiey Wysok: ści Wielkiego Xią 
Żęci» Michał». uroczyste Te Deum śpie- 
wane było we wszystkich kościołach tu- 
teys'cy stolicy. 

W ciąsu miesiąca Września r. b. 
| Wprowadzono do portu Rygskicgo towa- 
TOW ra 1,417.591 » n Wyszło za 2 67,844 
tubli 40 kop. płodów Rostyy-kich. 

Roślina, Poligonum minus, w obfi- 
tości na fjkrzinie znayduiaca się, mo- 
głaby wielki- przynieść ocżycki dla we- 


wnętrznego handlu i przemysłu, ieżeli- 
by się około iey rozmnożenia starannie 
zajęte. Na ko'zonkach tey rośliny znay» 
duią się robaczki, znałome w historyj 
naturalncy pod nazwiskiem co:cus Polono- 
Z powierzchowności podobne są 
do koszeniłłi. | również jak ons do far- 
bowania się używają, Korzonki tey ro- 
śliny wyrywałą się g ziemi w końcu 
Czerwca i na początku Lipca; robaczki 
susza na powietrzu, potem eżyszczą i 
przedalją. Rozpuszczone w wodzie z ma- 
łą iloscią ałunu daig wyborną farbę kar- 
minową, którey kobiety kozackie uży» 
waią zamisśt różu. Znaczna też ilość 
wychodzi do Turcyi , gdzie tey uży wa- 
ią do farbowania safianów , jedwabiu i 
t. d Fuut tyeh robaczków nie więccy 
kosztuje iak rubel, a farby daie tyle» 
co pół fuata koszeniili. 


rum 


Z Włoch d. 29 Listopada. 


Z Neapolu piszą: Ciągiy destcż 
poczynił w powiecie Nola wielkie szko- 
dv: Wyszłe 7 koryt rzeki zalały polas ` 


A AOC ZEE ZZZCZZZWZONZ ZZOZ ROZA ZZZZZZ OOO DC DZE OZZIE ZOZ e ZO 


Przy rązpurzęciu Zie Zach 
t$24 uprasza Redakcyia Łaskawyć 


prenureroży nu Gasti; ka akowskg od igo Stycznia 
Czytelnikow o wcześns się z giaszanie, 
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wsie, i popsuly drogi. W Cieciana wszy. 
3tkie grunta spustoszonemei zoscały, a nie- 
którzy mieszkańcy w wodzie lub pod 
gruzami obalonych domów śmierć zna- 
leźli. 

W Genui odebrano * urzędową wia- 


domość o przywróconcy żegludze na Czar” 


nem morzu, i oraz zapewnienie, że Po 
sel Angielski w Stambule wszystkie przy- 
bywaiące do wód Tureckich Sardyń kie 
okręty pod szczególaicyszą swoią opickę 
bierze. Słusznie zacem spodziewać się 
można przywrócenia w krótce duwniey- 
zych z Lewanten związków. 

Z laic się potwiecdząć . że Grecy nie- 
iakie korzyści nad Turkami odnieśli, i 
mały oddział flotty zupełnie zniszczyli. 
Wislkiey iednak bitwy nie było. Gió- 
wna dywizyia flotcy Tureckisy Żadnego 
niezrobiła wystrzału, wszałako z=brała 
kilka małych Greckich statkow. Zresz- 
tą iednozgodne doniesienia głoszą, że 
Kapitan Bisza ku Dardanellom popłynąt 
iw tey chwili znaydować się iuż musi 
w Stambule. Grecy ( dod:ią też donie- 
Senia) są znowu panami Ar.hipclągu. — 
O nowych zdarzeniach na stałym lądzie 
nic daley nie piszą, iak tylko, iż Ba- 
szy Skutary po wielu nadaremnych natę- 
Żeniach i poniesionych klęskach , udała 
się przecież po odebraniu znacznych po- 
silkow od Baszy Omer Vrione, wtargnąć 
do Ecolii. Walczące przeciw niemu Gre- 
ckie korpusy są wprawdzie poodcinane , 
mle że niektórz cofnęły się w góry, te. 
dy mogą na niego z tyłu napadać , zwła- 
szcza, iż niektóre maią za punkt opar- 
cia się twierdzę Misso ongi. — Pod brze- 
gami Epiru, równie iak na wniyściu do 
odnog! Lepantu niema żadnego Turec- 
kiego akręcu, } oczekiwana tam iest Z 
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Hydry Grecka eskadra. — Potwierdza 
się także poiednanie pomiędzy Greckie- 
mi naczelnikami, a zwłiszcza między 
Maurokordato i Kolokutronin. 

Związek między Tryiestem i wy- 
spami Jońskiemi ma bydź przywróco= 
ny, pocztowe statki maią znowu tak 
dawniey prosto do Korfu pływać, a 
ztamctąd do „Zara w Dalunacyi, z cze- 
g0 wyniknie ta korzyść, iż na przy- 
sztość młeć będzemy regularaicy wia- 
do'ności a Grecyi i Epiru. 

Na Chios wyszła w tey ehwili osta- 
tnia część dzieł Arystotelesa kosztem pu- 
bliczżnym druxowanych. 

Uniwersytet wysp Jońskich iest iuś 
wKorfu przez Lorda Guitdfor d ursądzony. 
Pomięley profestorami odzaaczalą się 2 
sławny Bombas z Chios, ktory ksze tsil 
się w Uniwersytecie Paryzkim; Asopios, 
wielki I terat, Piiolo, który nausę no- 
wey filozofii rozpocznie na sposob Fran. 
cuzki. Lord Guilford zaayduie się teraz 
w Wiedniu. 


Z Londynu d. 2 Grudnia. 


Król zabawi około dni 8 w Carl- 
tonhousej w ciągu tego czasu będzie dwa 
razy w catrach.  Wczoray znaydował 
się w teatrze Drurylane, gdzie byt po- 
wszechnemi okazami miłosci i Uszuno= 
wania przyjęty. 

Onegday odebrt Rząd pisma od 
Posła naszego w P ryżu P» Stuart. 

W Plimut uzbraiany ies: rzoto dria= 
ławy |iniiowy okręc St. Vincent; sądzą, 
iż jeden z admirałów wywiesi na nim 
swoią ba :derę. 

W Suvbotę Ministrowie Hr. Liwer- 
pool i P. Wynn długą rozmowę mieli a 
swoim Kollegą P. Canning. 
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: Gazeta Goniec wyraża: Doniesie- 
nia z Madrytu głoszą, iż całe dalece po- 
większa się wpływ duchowieństwa, iż 
© odmianie rzeczy ani myśleć można. 
Konstytucyioniści polegaią wszelako na 
Obcych Posłach, których m że nje u- 
Wiudą intrygi Camarilios. Z tem wszyst= 
kiem w administracyi panu'e gjągic Za- 
micszanie i nieład, a przez rozproszenie 
Pozostałych trochy pieniędzy powiększa 
Się bardziey jeszcze powszechny kłopot. 
Z niecierp iwością oczekiwany iest wy- 
padek ukiadów z P. Ciresse o nową po- 
Zyczkę. P. Caresse żąda hypoteki, a 
Rząd nie może inney nad dobra duchow- 
ne ofiarować, czego on właśnie niećchce. 
Jeżeli Francyia się nie wda, trudno bę- 
dzie dostać pien ędzy; 2dyż za zaręcze- 
niem tylko tezo Moc:r twa dostarczą 
Ansielicy kapitalisci pieniędzy.  Niepo- 
dobna wy tewić sobie w luk nędznym 
znayduie się Skarb Hiszpsński stanie; 
znaiący go polegaią ieszcze na Frąncyi, 
iZ dozwoli się ustąpieni'm którey z o- 

"wad wynagrodzić, których niepodległość, 
Jak mówią, taki sam los spotka iak kon- 
$tytucyją Stanów. Przy takiem położe- 
niu rzeczy kupcy Kadyxscy zwrącaią 
$woią uwagę na spekalacylie do osad. 
Ministeryium Hiszpańskie wie dobrze, iż 
Angliia wysłała Konsulów do różnych 
Hiszpańskich osad; ale wmawia w lud, 

e ci aj.nci przeznaczonemi tylko są do 
Aasiąznienia dokładney wiadomości o sta- 


nie ty.h osad, ale nie do uznania ich 
niepodlsgłości. Anglicy, mówią, nie 
Przedsięwzięliby podobnego kroku bez 


£czwolenia $. Przymierza, któremu; iak 
Hiszpnóscy Ruialisci sgizą, Anglia ule- 
Rs Musi. 
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Angielskie okręty Forte i Riagdore 
zabrały bryg Francuzki l” Egerie, który 
od brzegów Gwinei wiozł 350 Murzy- 
nów. 

Mina po odbytey kwarantannie wy- 
siadł d. 30 Listopada w Plimut na ląd; 
lud zaniosł go na barkach do powozu i 
przy radosnych okrzykach zaprowadził 
d> domu gościnnego. Przybywszy tam, 
podziękował ludowi przez officera Hisz- 
pańskiego, który po Angielsku umiął „ 
za okazany mu honer. 

Wczoray przybył tu Jenerał Quì- 
roga. 

Gdy Król Niderlandski niechce, iak 
słychać, na przyszłość przy Dworach 
ob.ych utrzymywać posłów» ale tylko 
sprawujących interessa, Bason Fagel bę- 
dzie zatem od naszego Dwotu odwo- 
łany. 

Podług doniesień z Vęra- Cruz do- 
wodea Królewskiego woyska w twier- 
dzy San jusa de Ulloa obrócił d. 25 
W rześnią działowy ogień przęciw temu 
miastu, na Który coż natychmiast żywa 
odpowi-działo. Stan ten rzeczy nie zmie- 
nit się do 12 Paźd iernika. Rząd Me- , 
xykański nietylko przeciął wszelkie zwią= 
zki z tą twierdzą, ale nadto przedsię- 
wziął środki do opasąnia iey z wszyst i 
kich stron. Miasto od bomb i kul z 
twierdzy wielkie poniosło szkody i wie- 
Ża latarniowa zupełnie iest zbureooa. 
Wszyscy mieszkańcy wynieśli się w po- 
ie, gdzie kule nie dosięgaią. — Listy Z 
zachodnich Jndyy donoszą , iż Lima znay- 
duie się znowu w ręku niepodległych. — 
Prezydent Hayti (St. Domingo) Boyer 
posłać miał podług prywatnych hstow 
wysłańców do J amsiki dla podniecenia 
Mur.ynów przeciw białym ludziom. 


—Ę-+ 2, 2 -— Meme mom e 
OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
robione w Obserwatoryum Astronomi. zoem UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO ; 
w Miesiącu Grudniu roku 1823. 
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Karol Prokop Kaliga, przez C. K. Uniwersytet Wiedeński approbowany Chie 
rurg 1 Dentysta, dawszy iuż w wielu znakomiry.h demach Polskich, między inne= 
mi? JJOO. Xiążąt Henryka i Fryderyka Lubomierskich , Łudwvka jabłonowskiepoy 
nw. Hrabiów Alfred. 1 Arthura Potockich it. p. cowody swey nauki i daswi.de 
eenia, iekie przykładaiąc się szczególniey do tey pałężi sztułó lekarskiey w pier- 
wszych stolicach Państw Europsyskich: Wiedniu, Paryżu i Berlinie nabył , po- 
<hlebia sobie, że ofiarowane przez niego w czasie kilkunmuecodniewego pobytu sza= 
mowney Publiczności Wołnego Miasta Krakowa usługi rym chęcicy przyjęte zosta- 
na, im śmie.ey on za s'asoby do proyniesienia uigi w tak doch,jwych i nieznośnych 
cierpieniach jakiem iest bol zębów , przez Niego używune zaszcza. 

Podzymuie się wyżcy rzeczony zęby nedvsute wyczys/czeniem onych ad dalsze- 
go zepsucia zachować , osłabione w dziąstsch rodami nieszkodliwemi wzmocnić y 
wszelkim bolem zębów uszkodzonych łatwo i skutecznie zerądzić, brak natural- 
nych tak kszrałtnem i dokładnem wpeawseniem sztecznych nagrodzić, że nikt tychże 
od naturalnych rozróżnić niepotrafi , a które nie jak dotąd zwykie nitkami tedwa- 

nemi sptawurącemi zawsze odor-niepr zytemny przytwierdza , ale sposobem zupeł= 
nie nówym, trwalszym, nicpsuiącwm Gziąeł i nieszkodzącym zębóm pozostały m. 
eska wyżcy Wyrażony w ulicy Sejana pod Nrem 485 w dimu Xięcia Ka- 
zimierza Ctartoryskiep :; żasleść go tam zśwsze można od godziny 11 z rana da 
agiey po południu , w ktorym to Czasie woyskowym iubogim tuteysrego miasta pomog 
swą bezpłarnie ofi avie. Do osób zaś wyższego stanu y gdy tego zaządzią na każde 
wezwane gotów będzie do ich wiusnego udać się domu, 

Dnia i3 Grudnia r. b. źginąt Zegarek złoty z i ły. Poczciwy znalaz» 

64 proszony iesc, aby oddał go za przyzwosią nagredą do Redakcji Gazety Kraki 


